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Schleiden, któremu fizyologia botaniczna głównie zawdzięcza swój 
olbrzymi w nowszych czasach postęp, podjął się to pytanie rozwiązać. 
Głęboka i wszechstroana znajomość „zjawisk życia roślinnego nadała 
mu prawo do tego,. pomimo że właściwa agronomia nie wchodzi w za- 
kres tych nauk, którym się om poświęcił, i w których się dorobił mi- 
strzowstwa. Stanowi to właśnie zaszczytne znamię naszych czasów, 
że ludzie stojący u wielkiego ołtarza umiejętności, nie wahają się zstę- 

ować z wyżyn teoryi na padoł praktyki i jćej postępom przyświecać 

pochodnią nauki. Obiedwie strony odaoszą ztąd pożytek; bo jak teo- 
rya przez ciągłą ze strony praktyki kontrolę utrzymywaną jest w kar- 
bach prawdziwego, realaego postępu, tak znowu praktyka porywana 
co chwila powemi postępami teoryi, nie brnie na ślepo wyjeżdżonym 
od wieków wąwozem, lecz kieruje swój rydwan na drogi coraz szczer- 
sze i gładsze. glin ; 

Schleidem zwyczajem swoim zgromadził naprzód zapas spostrze- 
żeń praktycznych, jako jedyną pewną rozumowania podstawę, nastę: 

nie wykazuje niedostateczność obudwu dawnych  teoryi, a w końcu 
własne pomysły wprowadza. Tą samą drogą wypada nam udać się 
4: "Dopóki za pole spostrzeżeń słażyły tylko pojedyncze kraje, a 
choćby i wszystkie kraje Europy, summa takich spostrzeżeń stanowiła 
zbyt wązką dla wnioskowania podstawę. Nie podobna, aby na tak 
szczupłój przestrzeni znalazły się wszelakie warunki, pod jakiemi się 
życie roślione rozwija. Chcąc te warunki rzeteteluie a zatćm wszech- 
stronnie ocenić, należy objąć wzrokiem całą powierzchnią ziemi, o ile 
stała się badaniu przystępną. Porównanie tylu miejscowości , tylu 
rzeróżnie pokombinowanych warunków wegetacyi i praktykowanych 
- osobów uprawy, rzuca nowe światło jak a życie i potrzeby roślin 
* ogóle, ak mianowicie na tok naszego gospodarstwa, o ile się ta- 


kowe produkcyą roślin zajmuje. 


Najbujniejszą na Świecie roślinność znajdujemy w owych pod- 
zwrotnikowych lasach, istnych matecznikach, których może od stwo- 
rzenia świata, aż po dziś dzień „ ani. się tknęła: siekiera. Ze szcząt- 
ków tylu pokoleń organizmów roślinnych, których nikt nie uprząteł, 
nagromadziło się tam takie bogactwo organicznych cząstek, że miej- 
scami gleba do głębokości 50 łokci składa się ze szczerego humusu. 

Ale nieopodal spostzegamy glebę, w którćj nie masz ani śladu 
cząstek organicznych, a która nas także bujnością wegetacyi zdumie 
wa. Lawa wułkapów, niekiedy we dwadzieś.ia lat po wybuchu, sko- 
ro jćj powierzchnia pieco.nadwietrzeje, jędrną roślinnością porasta. 
W roku 1817 oberwała się w południowćj Ameryce niebotyczna skała 
i zasypała ogromną przestrzeń porfirowym gruzem. W dziesięć lat 
po tym wypadku oglądał Boussingault.. na tém samém miejscu, na 
tymże porfirowym gruzie bujne krzaczyste zarośle 

Na wyspie Kuba słynie z żyzności ziemia rudćj barwy, tak zwa- 


AE 108 


ROK 1858, 


néj tierra colorada. W tćj ziemi najściślejsze chemiczne rozbi 
wykryły ani szczątka humusu, jednak od lat 200 bez przerwy upra- 
wiają na nićj kawę i trzcinę cukrową, a nigdy onćj nie nawożą. 

Przeciwnie widzimy nieraz ziemię w szczątki organiczne najbo- 
gatszą, pruchnawkę, torfowiska i t. p., która tsk pod względem ilo. 
ści, jak pod względem jakości, najuboższą na świecie wydaje wege- 
tacyę. 

” W ogóle obliczono, że trzy czwarte powierzchni ziemi uprawnć 
obchodzi się bez nawozu. Albowiem po obu stronach równika aż do 
350 szerokości jeograficzaćj nawodnieją grunta ale nie nawożą; od 
350 aż do 460 nawodniają rolę i gdzieuiegdzie lekko nawożą; dopióro 
od 450 aż do 670, gdzie się kcńszy obszar ziemi uprawnćj, obsusza- 
ją rolę i powszechnie nawożą. 

Na Ukrainie, zwłaszcza zadnieprskićj, słomę palą, odrobina u- 
zyskanego przez zimę nawozu idzie pod warzywa i konopie, a jednak 
ździebło pszenicy bywa jako trzcina, a liść jak u kukurydzy. 

W poładoiowćj Hiszpanii np. w okolicach Malagi, od niepamię- 
tnych czasów siewają na przemian pszenicę i jęczmień, a nigdy roli 
nie nawożą ani ugorują. Ę i 

W Arabii woda i popiół z wielblądziego gnoju, który tam służy 
za paliwo, zastępują miejsce nawozu. 

W Iodyach Wschodnich nie masz mowy o nawozie, 
tam dwa plony do roku; pierwszy tak zwany drobny stano 
drugi walny stanowi kukurydza. 

W Chinach, w Japonii nie siewają innego ziarna krom ryżu, a 
roli nigdy nie nawożą, tylko ją nawodnieją. We właściwych Chinach 
kraju niezmiernis zaludnionym, nie masz łąk ani pastwisk; bydła zj 
boczego nie trzymają wcale, każda skiba ziemi zajętą została pod mo- 
tykę lnb. ryde!; dla obfitości rąk a niedostatku ziemi ręczna, grządko- 
wa uprawa powszechnie zaprowadzoną została. Nawozu więc stajen- 
nego wcale tam nie ma. Ale Chińczycy wszystkie popioły najtroskli- 
wićj zbierają, palą wszystkie chwasty i popiół z sfd rozsiewają po 
roli; a zbierają plony nader obfite. i 

Na Przylądku Dobrej Nadzlei siewają na jednćj i tćj samćj roli 
bez przerwy i bez nawozu przez lat 15 pszerścę. W szesnastym roku 
ugorują. Ugor niezwłocznie porasta gęstą akcyową zaroślą; tę w cza- 
sie posuchy podpalają, a gdy zgore i popiołem rolę użyźni, znów 
przez 15 Tat ciągiem zasieweją pszenicę. : 

W Egipcie, Abissynii, Marokku, na wyspach Kanaryjskich, w 
Peru, Chili, Brazylii, Meksyku, w znacznćj części Stanów Zjednoczo- 
nych, nie używają wcale organicznego nawozu, uprawiają zaś ryż, ku- 
kurydzę, trzcinę cukrową, kawę, kakao, banany, indygo, bawełoę, ty- 
toń, zatóm same takie rośliny, które zdają „się grunt najmocnićj wy- 
syssać. A jeduak w Meksyku, na gruncie nigdy nie nawożonym, a Od 
tysiąca lat pod uprawę zajętym, kukurudza podług świadectwa Hum- 
boldta wydaje 200 a niekiedy nawet 600 ziara plona. Gdyby w tych 
wszystkich krajach warstwa ziemi, w którćj uprawiane rośliny rozpo 
śsiereją korzenie swoje, składała się była pierwotnie z samego humu- 
su, już ten humus dawno zostałby był do szczętu wyczerpanym, je- 
źliby istotnie służył plonom za pokarm. 
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i ulatnia się organiczna substan: | | 
i gowierzehnja ziemi nieustannie takie kasi f 4 Qrganicz 
Mch wek, jak “to wytłamaczyć, że się dotąd „nie stała pustynią? 
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Wiadomo, że „większą j- A al nicząćj subętaneyi, którą zwie: 
rzę spożywa, w skutek trawienia przeć odian oki Wa pawi 
łowa tylko odchodzi w | i „powraca « „ię W skut K gol enia, 
wszystkie organiczne cząstki aliwa ulatniają się i rozpusz N at- 
mosferze. Każdy Organizm pozbawiony życia, niebagem podpźda bu- 
twieniu albo goiciu, to jest powolnemu goreniu, przy którćm również 
rganiczna substancya. Gdy więc od tylu tysięcy, nie lat ale 


iawszy Zza% na uwagę pewien kęs ziemi, pewną włość, jak to wy- 
yawa, że ta włość, która przez wyżywienie mieszkańcó # i bydła, 
przez wywóz, przez zgorenie, zbutwienie, zgaicie rok rocznie moc 
cząstek organicznych utraca, jednak nie pustoszeje, że rofa nalsżąca 
do nićj nie przestaje ng Aiye przy Fee Fe Shears el 

„się „staje „żyźoiejszi Jprawdzie gospodarz z*raca jéj nieco 
rr które w łonie zebrał, ale SF , iły or 
zwierzęce, to co na targ wywiezionóm. zostało, „nie znajdzie się w na- 
wozie; nie może więc ciawóz, wynagrodzić ziemi całego ubytku orga- 
nicznych cząstek, całego ubytku humusu, w przypuszczeniujże te cząst- 
ki, ten humus stanowią pokarm dla roślin. 


Boussingault przez '2L lat nejsamieanićj ważył nawozy i plony, 
obliczał zawarte w nich ilości organicznych cząstek i udowodaił licz- 
bami, że przy wzorowém jego gospodarstwie gruat wydawał rocznie 
w przecięciu więcćj niż trzy razy tyle organicznćj  substancyj, ile do- 
stawał w nawozie. A należy ico tém 'pamiętać, że nie wszystek na»! 
wóz mógłby iść płonowi w pożytek, bo część jego butwieje i ulatnia 
"się przed siejbą, a część bardzo żnaczną wyjyłuku ą deszcze. ł 

Na domiar stawia Schleiden pytanie: gdy humus; te. nibyto nie- 
zbędnie potrzebny roślinom pokarm, z rozkładu szczątków poprzednićj 
'wegetacyi pochodzi, zkąd czerpały swój pokarm pierwsze rośliny, w 
chwili gdy styguąca kuli ziemskićj szorapa poczęła się okrywać zje- 
. lonym roślioności kożuchem? |. 3 

Już z tých ogółowych uwag wynika, że humus nie jest wcale 
niezbędaóm roślinności podścieliskiem , że wegetacya może się „obejść 
bez niego, a ztąd nastręcza się oczywisty wniosek, że humus nie mo. 
że być jak mniemano wyłącznóm a nawet główném źródłem organi: 
cznych pierwiastków roślin. Szczegółowe tych pierwiastków badanie 
jeszcze dowodnićj taki wniosok potwierdze. i 

Najważniejszą rolę odgrywa tu pierxiastek węgla, który stanowi 
prawie połowę organicznćj substancyi roślin, a na wagę wynosi 6$B 
razy tyle, co azot. : 

Pod trzcinę cukrową, jak się już wyżćj «*spomniało, nigdy nie 
nawożą gruntu, w najlepszym razie posypują go popiołem z przetło- 
czonych łodyg. Morg wydaje około 350 cestnarów trzciny; wydoby- 

"ty z mićj cukier zawiśra najmnićj 10 cetnarów węgla, drzewna sub 
stancya trzciny, pozostała po wyciśhieniu soku, zawićra około 8 
ceńtnarów węgla. Cukier wywozi się, przetłoczona trzcina pali się 
pod kotłem w którym się sok wywarza; traci więc morg rok rocznie 
bezpowrotnie około 18 centnarów węgła. 4 


„Palma kokosowa rośnie; w szczerym, piasku, w pobliżu morza 
rzek wielkich. Zazwyczaj. rzuca się garść soli kucheoņéj w jamkę 
w którą, się sadzi nasienie tćj palmy; oprócz owćj garstki soli, żadnćj 
inaćj sprawy nie otrzymuje kokosowe drzewo z rąk ludzkich, a je- 
dnak te ręce ebięrają rocznie w przecięciu 12 centnarów oleju z mor-. 
ga. Roczny przywóz kokosowego oleju do samćj Anglii wynosi oko- 
o półczwarta milijonow, cetnarów. Cały ten plon pochodzi z gruntu 
w którym wcale nie ma usu, wszystek więc węgiel w tym plonie 
zawarty, musi. z innego Źród ę pochodzić. 

L:torostki bananów, który z więżby krajach podzwrotnikowych 
stanowi, główne pożywienie mieszkańtą wy, sadzą się w gruncie wilgo- 
tnym bez żadnego nawozu. „W następnym roku już. one poczynają 
rodzić i rodzą przez 20 Jat bez przerwy. Po upływie lat 20 wyjm 
je się stare krzewy i na tém, samém, miejscu zasadza się nowe Tato. 
rostki. Morg. wydaje rok, rocznie 1,500 cetoarów owoców, które o- 
koło 250 cetnarów węgla zawićrają. Te same grunta. od, niepamię- 
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‘sobie przyswósły organizmy" 


gorek BŁASÓ g. pydają, biz żadnego nawozu, bez przerwy jednakowe 
ony. F B iĝ Á A BR 


% Z ć | niéj nie zawisła 
od ilvści wi, Bl nawozie tub to na jedno wychodzi, w humusie, 
który powstał w gruncie z nawozu. Z każdym rokiem, po nawiezieniu 


roli musiałoby w.nićj nby wać humusu, gdyby z niego czerpały plony 
Ra substaucyę; z. R e we AWR wyw 


u 
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węgla w plonach. postrzegać s'ę ak np. 
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ego europejski 30 gosp twa, doświadczenia Bous- 
gy, a przegl pk y r Pie węgla zawić-' 
a k ść węgla w plonie b, 


aki AEE a i; 
morg pszenicy w drugićj ręce po nawozie wydał 12 cetnarów węgla, 
a tenże sam morg obsiany żytem w szóstćj ręce po oawozie wydał 
15 cetnarów węgla; podobnież morg pszenicy w czwartćj ręse po na- 
wozie, w koniczysku, wydał o trzy cetuary węgla więcćj, niż tenże 
sam morg pszenicy w drugćj ręce po nawozie, w kartoflisku. 

~ *Pakiemi doświadczemati, nieodporną potęgą faktów, - pokonani 
stconnicy staréj humusowćj teoryi jednak nie poddali się jeszcze. Przy- 
znali wprawdzie, że roślina w pełoi rozwoju swego, opatrzona już 
zupełaym narządem organów, . może s'ę obejść. bez węgla humusowe- 
go, lecz długo jesźcze zasadzeli się na tém, *że w najpierwszym oštre- 
sie wegetacyi, przed rozwinięciem liści, a mianowicie w czasie kiełko- 
wania, roślina nie może aię obejść bez zapasu węgla nagromadzonego 
w gruncie; że od wielkości tego zapasu zawisła dzielność *z jaką się 
kiełkowanie a nastepnie cały postęp wegetacyi odbywa. © Ale wkrótce 
doświadczenia umyślnie przedsiębrane przekonały, że właśnie owa nj- 
pierwsza czynność żywotna, kiełkowanie, z równą dzielnością odbywa 
się ua zwilżonćj bawełoie, na wilgoteym piasku, na szkle nawet, jak 
na najtłościejszćj glebie, i że w tenczas dopiero gdy się pierwsze listki 
rozwinęły, roślina kiełkująca na tak nie właściwćm podścielisku nę- 
dznieje i obumiera. Fizyclogia botaniczna wykazała, że przy kiełko- 
waniu następuje rozkład krochmalu , oleju i innych ciał w nasionku 
zawartych; że stąd rozwija się ninogość kwasu węglowego, która sta- 
nowi dostateczny zapas żywntści dla kiełkującego zarodka; co większa 
że w razie, jeźli mechaniczna przeszkoda wp. zaskiepienie gruntu nie 
dozwali temu kwasowi ulataiać się, i w atmosferze rozchodzić, to 
zbytek jego może stać się zgubą dla młod go organizmu, któremu ta- 
kie kwesem węglowym otoczenie odcina przystęp kwasorodu atmos- 
fergcznego. Nakoniec Boussingault, ch ac się wprost i stanowczo prze- 
konać, czy roślioy które uprawiamy” potrzebują węgla humusowego, 
posiał w czystym kwarcowym piasku kilka ziarnek koniczu, grochu i 
pszenicy, podlewał je wodą destylowaną zatóm oczyszczoną z wszel- 
kich cząstek organicznych jakie się nićj zaajdować mogły, i otrzy- 
mał po upływie trzech miesięcy w plonie koniczu o 160%,, w: plonie 
grochu o 3600/,, w płónie pszenicy o 900/, wię:ćj węgla niż wysiane 
ziarnka zawierały. A tak i ten ostatni szauieę teoryi humusówćj zdo- 
bytym, a bszzaszdność tćj teoryi pod względem pochódzenia węgla sta- 
nowczo udowodnioną zóstała. Przejdźmy do ianych pierwiastków ro- 
ślinnych. 
H Dalszy ciąg nastąpi.) 
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II. -O rozmnażaniu i hodowaniu przychowku. 

Staranie około przychowku nie dopiero: wtenczas się poczyna, 
kiedy już na świat przychodzi, lub kiedy jeszcze jest 'w żywożie matki, 
a właściwie od samćj chwili zapłodzenia, l:cz ponieważ doś wiadczenie 
uczy, że zalety i wady rodziców dziedzicznie Się na półomstwo prze. 
nószą, więc już przed stanowieniem potrzeba umieć ocenić, jacy ro- 
dzice są w stanie wydać płód odpowiadający celowi przy chowie by- 
dła zamierzonęmu. ` 3, | jí ) 


Im więcćj ustaloną jest rasa, to jest im dłużćj w danym. zawo- 
dzie bydła dziedziczą się celujące przymioty, tem pewnićj spodziewać 


się można, że one i na potomstwo się przeniosą; dla tego pierwszym 

jest warunkiem przy wyborze buhaja i krowy, żeby pochodziły z ro- 

dziców odznaczających się żądanemi. przymiotami, Zdarza się, że i z dro- 
bnego bydła wystrzeli jedna lab kilka sztuk rosłych i okazałych; takie 
jednak nie są do rozpłodu przydatne, bo prawdopodobnie ich potom? 
jstóo znowu będzie drobhe. Ze wszystkich zaś zalet rogatego bydła, 
żadna tyle ie zawisła od usposobienia dziedzicznego , ile mlóczność 
krów, a buhaj ledwie nie więcćj na nią kg trz ledwie nie pewnićj 
one z rodu swego ta potomstwo przenosi, niż: krowa. Dla tego na- 
leży SiĘ przynajmnićj 'ółem z pewnością przekohać , że buhaj z mle- 
cznego bydła póchodzi: 860 do wzrostu i siły, te u potomstwa raczćj 
od matki zawisły; można używać buhaja stosankowo mniejszego, jeźli 
tylko inne zalety dziedzicznie posiada. ra 

Gdy nieraz o pochodzeniu buhaja lub krowy i o..przymiotach 
ich ródu nie można: śię dokładnie dowiedzićć p więc pewne powier: 
chowńs oznaki” śłużą ku ocenieniu ich zalet. Nie są wprawdzie takie 
oznaki nieomylne , ale dają przecież niejaką skazówkę, która przy | 
wprawie i doświadczeniu, pożyteczną stać się może. 

Bądlę do rozpłodu przeznaczone , powinno mićć wyraz, łagodny 

i spojrzenie wesółe ; takie bydlę równie jak „potomstwo jego, z łatwo 

ścią się oswaja i daje używać w jakikolwiek: sposób. Czy.to przy pracy 
czy przy podoju, a już najbardzićj przy tuczenia spokojne zachowanie 
się bydlęcia należy- do jego głównych zalet; bydle ponure i zuchśałe 
szamoce się tylko przy żłobie i w jarzmie; nie przykłada s'ę o pracy, 
rzy tuczeniu karma nie idzie mu w pożytek, a temu kto je pielęgnaje 
ub przy pracy prowadzi, równie jak i reszcie stada nieustanne ztąd 
grozi piebezpieczeństwo. Bydlę oraz powinno być żerae, bó to jest 
oznaką zdrowia i ułatwia utrzymanie bydlęcia, które nawet przy pracy 

i przy poślednićj paszy lepićj prawić się będzie, niż bydle wybredne 

na wykwintnym obroku i w nieczynności. Krowa juź na pierwszy 

rzut oka powinna mieć wyraz płci swojćj; spojrzenie, postawe, ruch 
każdy powinny jćj płeć wydawać. Krowa z powierzchowności podo- 
iþna do wóła, rzadko się zaciela, rodzi cielęta nikczemne i zawsze źle 

się doi. , 

„U mlecznego bydła powinna być główka mała, rogi krótkie, 
ładkie, świetlące , kark szczupły , szyja cienka, krzyż jak nejszerszy, 
Łiud silniejszy od przodu, ogon cienki i długi tak aby ostatnia jego 
chrząstka eż ponizćj kclan sięgała. U krów powinien być tułów niecd 
obwisły i w'spodzie szerszy, żebra też jedno od drugiego, a szczegól: 

-nie ostatnie dosyć odstające; wymię powinno być spore, miękkie, tadi 

kie albo krótkim miękkim puchem obrosłe, z widocznemi na niem wle; 

cznemi żyłami, a całe raczćj ku zadowi podane i sterczące między za: 
dnie nogi; nogi krótkie i cienkie, ale prosto postawione, szęrść miękka 

i połyskujące. Bo $ i 

Jedną z najpewniejszych oznak mleczności stanowi u krów tak 
zwana tarcza na zadzie. Powinna bowiem szerść od wymienia pomię: 
dzy uda aż ku wyrostowi ogona być szczególnie cienka, krótka i mięk; 
ka, a nadewszystko nie Z góry na dół, jak na całem ciele, ale z dołu 
do góry odwrócona; pom'ędzy szerścią powinna być na tém miejscu 
widoczna łupież ze skóry, na oko do otrębów podobna. Im taka tar 
cza jest szersza, im szerzćj się rozstępuje na udach, tem lepićj krowa 

się doi. i 
s U roboczego bydła powinna być budowa ciała zwięzła i krępa, 

budowa kości silna i zaokrąglona, kark gruby i krótki, pierś szeroka, 

pacierz i krzyż prosty, cały grzbiet szeroki a niezbyt dłagi i od łopa- 
tek-aż do ogona równy; nogi zwłaszcza zadnie, równo i prosto po: 
stawione, aby się ani kolanami nie ocierały o siebie, ani łakowato nie 
rozstępowały; racice nakoniec powinny być niezbyt długie a gładkie. 

Utrzymują niektórzy, że wół maści jednostajnćj lepićj pracy pò- 
dołe, niż-pstrokaty; że wół ciemnćj maści wytrwalszy jest od wołu 
mości jasnćj, ale doświadczenie tych postrzeżeń nie' potwierdza. 

1C U bydła opasowego powinny być kości: cienkie, pierś pełne, Wy- 
pukła, głęboka i zaokrąglona , krzyż długi i szeroki, tułów. okrągły, 
walcowaty, brzuch nieobwisły, pośladek długi, zad szeroki, ale kłęby 


miękkość skory i łatwość z jaką się ona daje ująć w palce i od ciała 
odciągnąć. ZA. <a > nhy : i 

"Oprócz rasowych przymiotów i budowy ciała, należy jeszcze 
ek bydląt stanowić się mających : po niedojrzałych bo- 


nieąbę sterczące. Jedną z najpewniejszych oznak tuczności stanowi 


uważać na wiek 
wiem, albo zgrzybiałych rodzicach , nie podobna się spodziewać doro- 
dnego płodu. : 
Buhaj po skończonych dwóch leciech do stanowienia jest zda- 
tnym; przy starahnóm utrzymaniu może on służyć do szóstego roku 
a nawet dłużéj jeźli zbyt nier ociężeje. Jeden buhaj jest w stanie prze- 
szło sześćdziesiąt krów w ciągu roku zapłodnić;. gdy jednak największa 
liczba krów zwykle się tia wiosnę latuje i niektóre po kilka rszy do 
butaja wracają, więc przy takićj dlości prędkoby się mógł buhaj wy- 
silić. Dla tego już” na czterdzieści do pięćdziesięciu krów należy dwa 
buhaje trzymać. ~ ©“ pqa : JĄ 
Czy buhaja z krowami wyprowadzeć na pastwisko, czy też trzy- 
mać go na stajni, to głównie od miejscowości zależy. Gdzie SRRA 
ska nie są zbyt odległe i nie ma w ich używaniu wspóldictwa, tam 
buhsja bezpiecznie można z krowami wypuszczać ; więcej nawet tym 
sposobem’ krów zaciełać się będzie. W takim=rszie jednak mależy do- 
brze o tćm pamiętać, żeby przynajmnićj w porze gdy się najwięcój 
krów łatuje, szczodrze muto obrokiem w stajui wynagrodzić, czego 
na pastwisku zoniedbał Buhej na stajni trzymany może służyć dłużćj 
i jest do stanowienia gorętszy, ale właśnie cla- tego nie zawsze krowę 
zapładuia. Wszelako gdzie się większą liczbę krów razem na pastwi- 
sko wypuszcza, niż powyżćj na jëdnego buhaja liczono, tamna wszel- 
ki przypadek buhaja na stajni trzymac należy: na pastwisku bowiem, 
w ciągu jednego roku, zniszczyć się on może do szczętu. 
| Jałówka przy dobrém utrzymaniu czasem już w drugim roku 
zrywa się do buheja; lecz przed ukończeniem drugiego roku, nie na- 
leży jéj stanowić: bo nie tylkoby płód wydała niedorodny, ale i sama 
przestałaby rość i siły swoje rozwijać. Kto krowy. głównie dla: na- 
biału trzyma, może stanowić jałówki skoro ukończą rok drugi: bo 
chociaż taka krowa już wzostem nie dopisze, jednak może być równie 
mleczną jak każda inna. Kto zaś: głównie w przychowku zysk swój 
upatroje, komu głównie o wzrost i o siłę chodzi, ten;nie wcześnićj jak 
ku końcu czwartego roku powinien jałówki stanowić. Popęd do sta- 
nowienia takosię czasem silnie u jałówek odzywa, że je wprawia w go- 
(rączkę, az macicy krew idzie. Jeżeli ten gwałtowny popęd: nie 20- 
stanie zaspokojonym , często jałówka staje się późnićj do zacielenia 
niezdatną; w takim więc razie lepićj przed czasem odstanowić jałówkę | 
piż się zamierzonego z nićj pożytku na zawsze pozbawić. Wspomoio- | 
ny popęd każdym razem objawia się przez jedną lub półtory doby | 
a jeźli żaspokojonym nie został, znów po upływie trzech lub czterech | 
tygodni powraca. 'Po ociełeniu najdalej we trzy miesiące powinna się ! 
krowa do buhaja zrywać. Jeśli to nie nastąpi, wypada szukać:przy- | 
czyny albo w jej zapasieniu, albo w zbyt pędznóm utrzymaniu; w pierw- 
szym razie należy oczywiście ująć, w drugim przyczynić: karmy. Ale | 
oprócz tego móżna jćj dać mléka od krowy, która się właśnie do f 
búhaja’zrywa , albo dawać jćj przez kilka dni pó kwarcie<tłuczonego 
i solonego siemienia, E K 
Buhaja na stajni trzymanego należy puszczać w miejseu ustron- 
nem, zacisznem, cieńistem, na równym i suchym gruncie. Puszczanie 
w stajni może być wygodniejszćm dla parobków , ale jest niebezpie- 
cznóm dla buhaja, równie jak dla krowy: bo łatwo którekolwiek i 
z nich może się przytém pośliznąć i upaść, w którym. to przypadku p 
rzadko się bez kalectwa obejdzie. s 
Jeżeli krowa kilka razy stanowiona nie zostaje cielną, jest tego ii 
najeteéciéj przyczyną zbyt gorące usposobienie onćj. _W takim razie i 
należy krowie na kilka godzin przed odstanowieniem upuścić z żył 
karkowćj jedną lub dwie kwarty krwi i zlać krowę wodą, w którćj 
garść saletry rozpuszczono ; neleży ją też często zapędzać do wody i 
pławić dż po grzbiet. Czasem jedqak, zwłaszcza gdy buhaj jest na 
stajni trzymany, jego zbyteczna ognistość jest tego przyczyną, że się 
\prży pierwszćm odstanowieniu nie zapładnia. Zaradzeją temu niektó- (a 
|urży, puszczając buhaja do krowy dwa razy, rez po raz, ale jestto spo- ii 


= 


SEREK 


sób najgorszy: bo wręcz naturze przeciwny i buhaja nad miarę wy- 
silsjący. Lepiéj już przez ujęcie obroku, przez częste przeprowadzanie 
albo wypuszczauie bubaja, tak «by sę w zamkniętćm miejscu wybie- 
gał, uskromić w nim zbyteczny ogień. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
Z B O ŻE 

Grójec 22 grudnia. Na (atk! APES ujące ceny 
BARONA tu były: P szenicy kógzec rs. Tii 5; żyło rs. 4 ej jęczmień 
rs. 3 kop. 0; owies rs, 2 kop. 55; rzepak rs. —k. — groch rs. — 
kops — Dr. rs. — kop.; — gryka rs. — kop.; — kartofle rs. 1, 
kon, 80; 'buraki rs. 1 kop. 50; siana cetnar kop. 60; słomy kopa, 
rs. 3 kop.; — okowity gar. rs. 1 k, 5 z konsumcyą; szumówki garniec 
k. 671/,. Dowieziono w ciągu tygodnia korcy 450. Znajduje się w skła- 
dach korcy 560. 

Gdańsk, 22 grudnta. Poczta angielska w dniu dzisiejszym nie 

rzyszła. Wiemy jednak z depeszy telegralicznych, że targ poniedział- 
bowy bardzo był ożywiony, a krajowa i zagraniczna pszenica od 3 do 
4 szyling. na kwarterze wyżćj przyniosła. “Ruch ten głównie przypi- 
sojemy obecności spekulantów belgijskich i francuzkich którzy wielkie 
massy zboża, szczególnićj pod żaglem, zakupili. ; 

Tym sposobem zapasy zbożowe w Anglii zmniejszają się i zni- 
keją a zbiór przeszłoroczny wskutku coraz nędzniej pod względem gatun- 
ku i obfitości się przedstawia. Że zaś przedwczesna zima wkrótce zamknie 
porty morza Baltyckiego i Niemieckiego, a z Ameryki dostarczania są 
daleko mniejsze , jak się spodziewano, można więc na dobrze wyro- 
zumowanych zasadach wnosić, że ceny na wiosnę bardzićj ku pod- 
wyższeniu, jak ku upadkowi dążyć muszą. 

We Francyi handel zbożowy znów wszedł w peryód ożywienia 
nadzwyczcjnego, a ceny stanęły na wysokości w tym roku jeszcze nie 
znanćj. Kolosalne, bo przeszło 40,000 łasztów wynoszące, w jednym 
miesiącu dowozy do Marsylii zniknęły w konsumcyi natychmiast , co 
dowodzi ogrom tegorocznych potrzeb. 

Targi prowincyonałne angielskie, szkockie oraz belgijskie i ho- 
łenderskie bez wyjątku poszły w górę. Zasoby wszędzie są szczupłe. 

We Francyi i Avglii niezwykłe zimna, tudzież wielkie Śniegi 
utrudaiają dostawę na targi, a razem są powodem opóźnienia poczt 
i pociągów kolei że'aznych. ! 

Gbociaż już Wisła powyżćj Gdańska stanęła, a z morzem komu- 
nikacya sztucznćm łamaniem lodów utrzymuje. się , port jedaak jest 
jeszcze otwarty, a okręta ładują się zbożem i drzewem co już nie 
długo trwać będzie. 

Na naszym placu dosyć okazuje się ochoty do kupna, ale żąda- 
nia trzymających zboże są prawie nie przystępne. Ceny. nasze stanęły 
znowu na nejwyższym punkcie i parę set łasztów z rąk do rąk prze- 
szło po 660 do 700 guid. za zboże średnićj piękności z wagą 126 do 
125 f. h. 

Kursa zamian: Londyn 1961/2, Amsterdam L01 1/3, Hamburg 451/5 
Makowski -Kendzior et Comp. 


KÜRS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 


| NEESS ZEW W TEENE ANIA) - | 
Dnia 24 grsdnia 1853 roku. 

PAPA Ng Y. ———— iądają placa. 
Rossyjskie inskrypcje W Gory, Hamb, 40 . RZEZI | 
Rossyjsko-Angielska Pożyczką 5% fa 110 ; — 
Polskie Obligacye Skarbu 49/0. ` + K 851/1- | 

Listy Zastawne nowe. "rasie 94 ; — : 

a° Obligacye Udziałowa . mm bom ik 

„,  Obligacye 500 złotowe. M 88'/ : 
Certyfikaty B. P; aa Oblig. eząst. tit: A. 300 zł. 50, | — | 96'/, 
lit. B: 200 „.1— ]22Y, 


akcyzie a wi 


4 = 


Srednie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
dnia 11 (23) grudnia 1853 r. 


nn) 


OD |R8.|KOP.|DO KOP. OD |RS.|K. DO R8.| KOP 
Zyta czetwiert. o, 9,10 | i Słomy pud s2114. PZSE 
Pszenicy ditto/11|56'/a Siana fura 1 k.| 3|— al 5 
Grochu polnego’ 11,63 kęs » 2 k.| 4/95 6,30 
s» cukrowego | 12 49 Słomy fura zw.j 1135 2:85 
Fasoli. 12 55 Drzewa sos. sąż.| 8/65 = 
Gryki. 6 15 Wół dobry. |40/—_ |58/— 
Jęczmienia . 6 93 „, średni. |31/— |39]— 
Owsa „1 428 „ lichy.  |[21](— |30/— 
Mąki pszen. pr.|14 70 Gielę. «2. [+8426 |--|— 
ordyn. czet. {11 721/2 Baran. 04 |-|— |--|— 
żytućj pytlowćjj 9 67'/a Wieprz dobry.|15|—  |[33|— 
żytoćj razowćj.|--|— P} średni.|13(—  |14/— 
grycz. ćw. 11514 10 lichy. | 9|—= |12/— 
Kaszy jaglanćj. {16 121/3 Masła pud. 140 |--|— 
„ grycz. zw./13 95 Słoniny ,, 20 |--|— 
„ drobnej. |21 5 Kartofi czet. | 4]28 |--|— 
„  jęcz. perło.' 23,87'/ą Okowity wiad.| 4] 5 |-—-| = 
H órdyń|11| 3 Szumówki w.| 2143 ([—|— 


Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 303, z różnych 
miejsc Królestwa 269, ogółem wołów sztuk 572, wieprzy 829, cie- 
ląt 780; baranów —; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcyę 
mieszkańców wołów sztuk 430, wieprzy 521, cielęta wszystkie. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


ŻĄDAJĄ DAJĄ 
Dnia 15 (21) grudnia 1853 r. R. sr.| kop. R. «r. kop 
11 WEXLE. 
Berlin 100 talarów 3 M. | | 
Gdańsk 100 talarów 2 M. Sierat gg | 33 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. DOES ea, 
Londyn 1 fant sterlin. 3 M. 615) —|—— 
Lipsk 100 talarów 2 M. a „c! 1 An aryl 
Moskwa 100 rub. sr. l M. ea el 
Petersburg ditto. 1 M. eeil p 
Paryż 300. franków. 2 M, 14 25—| —|— 
Wiedeń 150 złr. 2 M. SARZE Z 
Wrocław 100 talarów 12 M. EAA Bloc =. 2 0 2B 
s 2 MONETY. 
Pół-Imperjały rossyjskie 16.10] bu j=5_— 
Holender. dukaty ions an rm 85.4. (iimm 
ditto stare ważne azcaójząa |prhą. bb — 
Frydrychsdory Pruskie Jòia asitipi asiaa mo 
Rossyjskie Assygnaty „|= —|2_|-— 
Austrjackie bilety bankowe za 150 ste. , |——|-—|-—|-— 
3.PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100. ra. 
oprócz kuponu - 4%, kop. 731), ; pa =" = 1» 8 


Listy zastawne białe II okresu oprócz kup. (*) 
"i wM '„ za 100 złp... 

Obligacje mdziałowe na 300 złp. 

Obligacje cząstkowe na 500 złp. 

Certyfikaty Banku lit, A. na 300 złp. 

lit. B. na 200 złp. : 

Dowody Kom. Centr. Likw. złp. 100 . 6 


Wartość kuponu od Listów Zastawnych kop. %/, 


14,60—|-—- __|_—_ 


p | mae w | mma m 


— | —— | => 


21—— 


-l m A A 


R AM 1 a o a mir. 
W Drukarni Gazety Warszawskićj.— Wolno drukować-—W Warszawie dnia 16 (2%) gradnia 1853 r.—Cenzor F. M. Sobieszczański. 


